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Walka o odszkodowania.
NOTĄ NIEMIECKA.

94 kwietnia.
CP. A. TJ. Ogłoszona dziś rano treść noty 

niemieckiej ido aljanokiej komisji ireparaicyjniej 
•  Paryżu jest następuj ąica:

Niemcy ®ą przekonać e, 4e dla pwsywirćce­
nie gospodarczej równowagi1 świata jest ko­
nieczna inóeawłoczna odbudowa zniszczonych 
prac® woymę pbraaaów. Dopóki to ode będzie 
USkmteezniKmie, nie zniknie amenawiiść między 
Minteresoiwanymi narodami. Wobec tego 
Niemcy oświadczają po raz wtóry swoją goto- 
w*ść ■wspóldzialaraia .przy odbudowie Wszeł- 

e'm,i noziporz.ąidzalnemi środkami, uwaględ- 
nl* jłe Przy tej odbudowie w miarę możności 
życzenia poszczególnych mocarstw. Podtrzymu­
jąc swe wnioski, stawiane od r. 1919, rząd nie­
miecki pozwala sobie wskazać na następujące 
■Mżliweśti:

I. Niemcy mogłyby się podjąć odbudowy 
Hnwjydh miast, oesd i wsi, aJbo też pewnych 
Pokazanych ze róbą w jedną całość obszarów 
gniSBiczioinyoh, .biorąc na siebie koszta odbudo­
wy, pony wTasnem kierownictwie albo przy 
Kierowuictwio międzynarodowego przedsię­
biorstwa osadniczego. Preytem możnaby wy-
V- P.cać 'wszystkie doświadczenia. jakie Niemcy 
Gorały przy .odbudowie zndsBoziOnydh przez 
wojnę obszarów Prus Wsćbodnadh. Niemcy nie 
Podają oarazie bliższych szczegółów tego pla-
WU, gdyż zasadnicza .jego <myśl spotykała się do­
tąd z wątpliwościami ze stromy aljantóm

II. Niezależnie od propozycji ad I — 
Niemcy pragną okazać swoją gotowość odlbudio- 
"wy znitszcziauydh obizarów północnej Francji i 
Rełigjj praez dostarczenie środków pomocni­
czych. Niemieoirie związki zawodowe postano­
wiły zapi’opoQCT/ad następujące prace:

1) przeprowadzić natychmiast na obsza­
rach zniiszczonyoh roboty, Związane a usunię­
ciem gruzów oraz zalesieniem zniszczonych ob­
szarów leśnych, z uwzględnieniem życzeń rzą­
dów spraymieraonych;

2) uruchomić na obszarze zniszczonym 
dawno cegielnia i pobudować nowe, pobudo­
wać fabryka gipsu i cementu, oraz dostarczyć 
potrzebnych maszyn a mnrzędr/i, kom ocznych do 
eksploatacji i przeróbki

dopuszczeniu wszystkich trzech pierwszych 
ąposobów.

Rząd imieipiecfci, pragnie .przystąpić do dzia-

poniedziałku. Wreszcie Izba uchwaliła prze­
ciwko głosom socjalistów niezawisłych i komu­
nistów ustal ć termin oświadczenia rządu na 
poniedziałek na godz. 3 po południu.

fW&szyngton, 24 kwietnia.
(JP. A. T-). (Havas). Według informacji 

z kół miarodajnych tutejsi przedstawiciele mo­
tania na podstawie .tych propozycji w porożu- carstw sprzymierzonych najzupełniej pochwa 
mieniu z niemiecki eml organizacjami .budo- jinję postępowania, jaką obrał rząd Sta­
wianemu Rząd niemiecki iziaipowni®, że człon- ng(W Zjednoczonych w sprawie noty, nadesła- 
kowie tych organizacji udzielą wszelkiej .parno-: nej pnez rząd niemiecki* do Herdinga. Sękre- 
cy pray odbudowie .zniszczonych obszarów. | tara stanu Hughes praed wysłaniem od'pów:e- 

III Porozumienie się w omawianej lewe- ^  Qa ^  n0tę konferował z przedstawicielami 
stiji wymagać będzie dłuższego .oza®u. Z drugiej państw sprzymierzonych. Wszelkie propozy- 
s trony ludności zniszczonych _ obszarów zależy c|e> z jatiemi rząd niemiecki mógłby się jesz-
•bardzo ma szybkiej odbudowie ich mieszkań i 
gospodarstw. Z tego powodu rząd niemiecki 
g o tó w  jest polecić zaraa fachowych i zaufanych 
przedsiębiorców tym mieszkańcom obszarów 
zniszczonych, którzyby chcieli obecnie odbudo­
wać swoje domostwa. Wszelkie koszty odbudo­
wy, o ile mają 'być wyrównane w markach pa­
pierowych, rząd niemiecki goitów jest przyjąć 
na rachunek odszkodowań. Co do kosztów, 
które mają być uregulowane w walucie zagra­
nicznej, rząd niemiecki zastrzega ®oibie wyrów­
nanie późniejsze.

IV. Jeżeli rządy sprzymierzone życzą *o- 
We współdziałania rządu memiedkiego przy 
odbudowie w innej, niż zaproponowana powy­
żej, farmie, rząd niemiecki gotów jest zbadać 
dokładnie i rozważyć suimienme każdą inicja­
tywę i propozycję ze strony aljantów w tym 
kierunku. Rząd niemiecki prosi rządy sprzy­
mierzone o odpowiedź na wyżej wyszczegól- 
niomo propozycje.

BerPn, 214 kwietnia.
(P. A. T.). (Wied. Biuro Kor.). Wczoraj 

praed południem odbyły się obrady wszystkich 
frakcji parlamentarnych w sprawie obecnej sy­
tuacji zagranicznej. Zajmowano się także spra­
wą, czy dr. Simons pozostanie na swojem sta­
nowisku. Tray stronnictwa koalicyjne wypowie­
działy aię w tym eensie, te nawiązane z Ame­
ryką nici nie mogą być zerwane i należy 
zan^-bać/ wszystkiego, co utrudniłoby rokowa­
nia między Niemcami a koalicją za pośredni­
ctwem Ameryki.

BerUn, 23 kwietnia.
(P. A. T.). (Wied. Biuro Kor.). Jak »łr

chać, nowe propozycje niemieckie, zaoliarowują
miojsoowych aurow- w ^ e  sumy odszkodowań, aniżeli te, MAre 

ców budo^nych wreszcie dostarczyć mater- ^labl m.'ster S.moos w czasie swego pobytu 
ialówK. 3  P  X  v,-«m«W* w Londynie. Ponadto ma być zaproponowana

owianych z - - ■ -- > międzynarodowa pożyczka dla Niemiec, z któ-
S) zarządzić, aby potrzebny dla odbudowy rej pokrytą zostałaby pierwsza rata roczna.

ł  W r e s z c ie  Niemcy pragnęłyby przyjąć na eicbienarzędzia i maszyny, których ai? odczu- 
wać brak na, obszarze zn.iszcso.nym, 'były spro­
wadzone a Niemiec razem z materjałem budo­
wlanym;
. i) roąpoceąć ira^chmicKit budowę 'bara- 
*ów i przynajmniej 2.500 domków drewnia­
nych wykończyć przied aaMamiein csiiiny, aby w 

sposób zaradąić brakowi mieszkań na ®ni* 
•aosonym ob&zarze;

n) Niezbędne do tych mieszkań urządzenia 
domowe, jak meble, piece i  t. d. dostarczyć * 
Niemiec.

-6) wykonać według planu i pod kontrolą

długi aljantów, zaciągnięte w Ameryce.
BcrPn, 23 kwietnia-

(:P. A. T.). Biuro Wolffa. Na odbytem dziś 
posiedzeniu parlamentu oświadczył p r e z y d e n t  
Loebe, ie  rząd z ubolewaniem stwierdzić mu­
si, iż nie jest w możności złożyć oświadczenia 
o sytuacji zagranicznej. Poseł Criapien, nieza­
wisły socjalista, zażądał natychmiastowego o- 
mówienia spraw zagranicznych, a Vo z tego po- 
■wo'du, iż należy zerwać z dotychczasową poli­
tyką rządu, który wciąż ignoruje parlament i 

władz francuskich "wszelkiego rodzaju roboty gotuje mu cągłe niespodzianki. Ten sam po

cze zwrócić do rządu Stanów Zjednoczonych, 
będą równ:eż pczedkładane przedstawicielom 
sojuszników przed wyełaniem odpowiedzi na 
nie.

Horsea, 23 kwietnia.
(IP. A. T.). (Radjo). Waszlngtoński ko­

respondent „Tine3‘a“ pisze, że pośpiech, z ja­
kim Amryka odpowiedziała na notę niemiec­
ką z prośbą o pośrednictwo, miał ten cel, aby 
Niemcom nie dać żadnego pozoru, któryby mo­
gły zużytkować jako pretekst do dalszej zwłoki 
z przedłożeniem nowych propozycji. Wzmian­
ka, źe Ameryka ma nadzieję, iż Niemcy sfor­
mułują w najbliższym czasie propozycje stano­
wiące realną podstawę do dyskusji, jest wska­
zówką dla Niemiec, że dotychczasowych ich 
propozycji nie uważa się za wystarczające.

„Daily N«.ws“ pisze, że nota Niemiec do 
prezydenta Hardinga spotkała się z odpowie­
dzią, jaka w tym wypadku jedynie była możli­
wa. Byłoby rzeczą niepojętą, aby strona trze-

iHythe, dokąd przybył o godz. 3-ej. Przybyłych 
gości powitał na dworcu osobiśńe Lloyd Geor­
ge. Powitanie obu premjerów nosiło cechę 
wielkiej serdeczności.

Londyn, 24 kwietnia.
(P. A. T.). (Havas). Podczas pierwszej 

narady premjerów w Hylhe omawiano pdah 
akcji sprzymierzonych, kióry rząd francuski za­
mierza zaproponować rządom sprzymierzonym. 
Konferencja .premjerów trwała do późnego 
wieczora. Jej dalszy ciąg odbędzie się w dniu 
jutrzejszym. Do chwili obecnej nie nadeszły 
dc rządu sprzymierzonych nowe propozycje* 
niemieckie, z wyjątkiem memorjału Simonsa 
w sprawie odbudowy obszarów zniszczonych.

Lympne, 24 kwietnia
(P. A. T-). Jak dowiaduje eię praedrtąwi-

cięl Agencji Havasa, rozmowa premjerów to 
czy się w tonie jaknajserdeczniejszym. Parni* 
mo poufności abrnd nie ulega wątpliwości, żt 
ich przedmiotem są przedewszystkiem krok 
podjęte w ostatnich dniach przez rząd nid> 
miecki. .

FRANCJA A BELGJA.
Bruksela, 24 kwietnia

(P. A. T.). (Havas). W rozmowie z  praed 
stawicielem Agencji Havasa bawiący tu mini­
ster Loućheur dął wyraz swemu zadowoleniu i 
powodu przyjęcia, jakiego doznał ze strony 
członków gabinetu belgijskiego. Po długich 
konferencjach, jakie w dniu wczorajszym mi­
nister Loućheur miał z ministrami belgijskimi 
może on stwierdzić, że szczególnie dobre wra' 
żenie sprawiła na nich ta okoliczność, iż ni« 
przywiózł on ze sobą do Brukseli już gotowego

cia miała interweniować w takiej sprawę, na- planu, lecz przybył dla wspólnej pracy w celu
wet wtedy, gdyby miała do tego ochotę. Było­
by to możliwem jedynie wtedy, gdyby się ró­
wnocześnie zwróciła z prośbą o pośrednictwo 
druga strona interesowana. Krok, jaki podjęli 
pp. Febrenbach i Simons, jest dowodem nie­
dojrzałości iah sądu politycznego.

NARADY PREMJERÓW.
Londyn, 24 kwietnia.

'(P. A. T.). (Havas). Briand, który przy­
był tu w towarzystwie Berthelot‘a o godz. 2-ej 
min. 20 udał się natychmiast samochodem do

zbadania wszystki-eh ewentualności oraz wszy­
stkich projektów i ich ewentualnych fconse 
kwecji. Minister Loućheur stwierdził, że po­
między raądami belgijskim i francuskim nie­
ma żadnej różnicy poglądów w omawianych 
sprawach. Belgijski minister spraw zagranic®- 
nyoh Jaspar podczas swej wizyty w Londynie 
podkreślił z całym naciskiem,że między Francją 
i Belgją panuje najzupełniejsza solidarność 
Minister Jaspar w powrotnej drodze z Londy­
nu przybędzie do Paryża, gdzie będzie konfe­
rował z Briandem.

Walka o Górny Śląsk.
Bytom, 24 kwietnia.

(E. E.). Nastrój Niemców śląskich w okre­
sie plebiscytowym nader wrogi dla Polski, a 
to podi wpływem agitacji wysłańców berlió- 
sk eh, obecnie uległ radykalnej zmianie. Jako 
praykład może posłużyć fakt, iż Nemcy powia­
tów zaodrzańskkh, przekonani, iż 'Polska o- 
trayma conajmniej tak zw. linję Korfantego,

nie przez kasę danego okręgu. Podczas głoso­
wania specjalnie wydelegowani stosstrupperay 
pilnowali, czy osoby te dotrzymują zobowiąza­
nia. Niektóre z pośród1 tych osób były eskorto­
wane przez strosstrupperów w drodze z mie­
szkania do lokalu wyborczego, gdzie dalsza 
kontrola spoczywała w ręku zaufanych urzęd­
ników. iPo plebiscycie kasy realizowały kwity.

opowiadają głośno, iż w razie — gdyby się tak Charakterystyczny jest fakt, że o każdej o®o- 
‘ * -' - ’ '' bie. która się zgłosiła z kwitem wiedziano,

czy głosowała według przyjętego zobowiązania. 
Wobec tego jasem się staje, czem w istocie byl 
plebiscyt na Górnym Śląsku.

By<°m, 24 kwietni*. 
(E. E.). Według wiadomości ze źródła kom-

stało — będą oni żądali przyłączenia powiatów 
zaodrzadsk'eh do Polski w porozumieniu i łą­
czni® z Polakami tam zamieszkałymi.

Bytom, 24 kwietnia.
(E. E.)'. Obecnie udało się ustalić, w jaki 

sposób Niemcy kupowali podczas plebiscytu
xi/emne \ panadz:emhe. R-zadv kPanokie zade- poseł komunistyccny Geier. W glosy. Zorganizowane to było. jak następuje: i petentnego, raport komisji międzysojuszniczej
cydują. czy roboty te tpraeiprowadzona będą odpowiedzi minister Simons oświadczył, że no-
Pod kierunkiem rzędu francuskiego, czy ®4«- 
taieckiegc, czy też pod wspólnym zai -̂cdem, 
ftraen przedsiębiorstwa prywatnie, ozy też przy

la dopiero w nocy wysłana będzie do Waszyng­
tonu, wobec czego minister prosi, by dj-skusję ■ cami, za co otrzymywały one kwit przeważnie 
v. sprawi* sytuacji zagranicznej odroczyć do-aa 100 marek, która to suma miała być następ-

Heimtastreueray zmuszali pojedneze osoby do w Opolu ni* jest jeszcze ukończony, a więc 
zobowiązania się, że będą glosowały za Niem- tem samem i nie wysłany. Komisja dokonała

dopiero ostatecznych obi czeń wyników plebi­
scytu gmin. Przedstawiciel* poszczególnych



t „ R O B O T N I K " ,  p o n i e d z i a ł e k ,  25 kwietnia 19&1 r. Nr. 107

państw otrzymali instrukcje, według których o- 
pracować mają wspóly raport dla rady n a jw y żr 
•szej, co zapewne 'będzie ukończone w tygodniu 
: bieżącym

li w laiiatl.
Londyn, 29 kwietnia.

4|P. A. T.j. (Reuter). Według doniesień 
urzędowych zostały zaatakowane wojska an­
gielskie pod Ladha na-granicy indyjskiej, pray- 
ozem straciły 16-łu ludzi a 24 zostało rannych. 
!W odwet za to zostało zbombardowane przez 
lotników miasto Makin.

(Korespondencja własna)
Wyprzedaż „Niemiec", czy akcja przeciwko StinnesO w i.

n i IM&I

»— A ngtolsiki m in istw  obrotny ciwiadanyt w  
Mbi© gmm) f» wydatki Angiji na wojnę w okresie 
ad r. 1914 do listopada 1920 wyniosły 12.107 mil­
ionów funtów szterlingów.

—  Rząd' niemiecki wysłał d o L ig i Narodów 
protest przeciwko (wprowadaaaiiu w zagłębiu Saairy 
waluty francuskiej.

— Sejm fcpwiefóslc? ndhwalił w pieirwsron* «ny- 
tanim ustawę o szkołach początkoyycłi. a obowiąz­
kową naiuiką religji.

— Sejm pruski odroczył swe obrady do dnia 
8-go maja.

— Rządy czeohosltowiacifci i rumuński zawarły e- 
muwę oo do wspólnej akcji dyplomatycznej i  woj­
skowej na wypadek ponowienia pracz Habsburgów 
watowania powrotu nad Dunaj.

Książki nadesłane.
Almanach Polonais pour 1921. (Almanach pol­

ski na ir. 1921. Polityka.—Geografja.—■Ekonom'ika.— 
Stosunki społeczne.—Wychowanie publiczne.—Kul­
tura. — Informacje). Sir. 130. 'Waranwwa, 1921. 
Wyd. Tow. wydawnictw międzynarodowych.

Veuoestao FahierkiewlcB. La riccłtezze natu­
ral! dełla Polonia, lo stato attuate detl* industria 
patecca e 11 suo avveniire. Com prefazioaie di iNeltoi 
Berselli. (Bogactw* oaturatoe Polski, obecny stan 
praemysłu poMciego i jego praysułość). Medjolan.

Leonardo Koci emski. Piłsudski. Medjoton.
Demetrio Mereżkowsk1.  Giusoptpe Piłsudski. 

Medjolan.
Nakładom Instytutu Wydawniczego ,Jłi- 

blj°teka Polska" w JVTMszawto wydane zosta­
ły następujące książki:

Balzac. Ostatnie wcielenia V autrina. T.
59 .^Bibliotek! Boya".

A. Muscet. Komedie. Przełożył i wstępem 
zaopatrzył Boy. T. <31—<32 „Babljoteki Boya".

Tadeusz Eitiner. ‘Duchy w nieście Po­
wieść.

Juljusz Verne. Dwadzieścia tysięcy mil 
podmorskiej żeglugi. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. Rok 1921.

Juljusz Verne. Dzieci kapitana Grania. 
Nakład Gebethnera i Wolffa. Rok 1921.

Juljusz Verne. Wyspa tajemnicza. Na­
kład Gethethncra i Wolffa. Rok 1021.

MIP. Współczesna polityka zagraniczna 
Angłji i  jej stosunek do Polski. — Warszawa, 
1921 r. Skład: główny w księgami Ludwika 
•Fiszera w Łodzi- Sir. 74.

Wszystkie to k sę ila  są As nabyoU w ksto- 
gjBpi Robotniczej przy ul. Wspólnej 17.

Jako reakcja przeciwko działalności S&n 
nesa powstał ruch, który już trwa od przeszło 
roku i który występuje pod nazwą „Ochrony 
niemieckich towarzystw akcyjnych od odóbez 
pdecraeństiwa wykupu przez zagranicę" i  dąży do 
tego, 'by ptrzez wypuszczenia uprzywilejowa­
nych akcji z .prawem kilku głosów zapewnić 
obecnym zarządom' prawo i możność decyzji.

Otóż doświadczenia noku ubiegłego dosta­
teczni© iprzetkonywu.jią, że jnebeiapiaczońsiwia o- 
pamowaaiia (niemieckich akcyjnych towarzystw 
przez zagraniczne kapitany wcale nie istniało. 
Z wyjątkiem paru wypadków w żadnej dzie­
dzinie przemysłu niie odczuwano chociażby w 
aajmndejiszym stopniu celowej dążności zagra­
nicy do wykupywania przodsiębi orstw niemiec­
kich. W tych zaś wypadkach, w których więk­
szość akcji towarzystwa faktycznie przeszła w 
obce ręce, jak na/pm huty żelazne Krałta, do 
powitego stopnia opanowano przez pewną fir­
mę holenderską, stało się to za zgodą zarządów 
przedsiębiorstw. Częstokroć w otboe ręce prze­
chodziły właśnie te akcje, które należały do 
przedstawicieli zarządu, posiadających naj­
miększą ilość akcji danych przedsiębiorstw. 
W trauizakojti akcyjnego towarzystwa „.Phoe­
nix", którego znaczna część akcji .przeszła w 
ręce holenderskie, czynną rolę odegrała firma 
niemiecka, pozostają.ca iw ścisłych stosunkach 
handlowych z dotyczącą firmą holenderską, w 
której ma nawet przewagę. I rzecz ciekawa, 
akcje „Phoeniixa'", które pazeszły w ręce holen­
derskie, pochodzą , od tych udziałowców, którzy 
na walnych zebraniach towarzystwa zawsze 
mieli głos decydujący.

I jakkolwiek rzeczy tak się mtaly, że ikapi- 
tał zagramiczmy zaledwie w małej ilości wyku­
pywał akcje przedsiębiorstw niemieckich i że 
w tych naiwet wypadkach, w (których zostały 
wykupione, decydowały motywy wyłącznie spe­
kulacyjne - kapitalistyczne, nigdy zaś ukryte 
tendencje polityczno - kapitalistyczne, to jed­
nak ruch w kierunku wypuszczania akcji uprzy- 
w-ilejowaaytch z prawem kilku głosów roizpow-

ccchmdh się 'W Niemczech coraz bardziej i w 
jstatnich czasach przybrał szarekie rozmiary.

Już jednak od dłuższego czasu można było 
’au ważyć, że poijlęcie ,, n, i etoezpłeczeńsbw-a obce­
go kapitału" w praktyce przesunęło się .na inną 
płaszczyznę i że pod tam określeniem nie krv- 
'e się bynajmniej aiebezipieczeństwo przejścia 
kontroli nad nieunieckieand akcjami do kapitału 
zagranicznego, lecz do każdego obcego kapita­
łu, naiwet... rodzimego, o ile nie miał dotychczas 
:idziału w zarządzie danego towarzystwa akcyj­
nego. Rzekome niebezpieczeństwo wyprzeda­
ży niemieckiega przemysłu (olbcókrajoiwooni 
było tyiikio .pozorem, maską, podczas gdy praw­
dziwy motyw emisji akcji trprzywilejowanych 
tkwił w dążeniach narządu ku zapewnieniu so­
bie nadal możności decyzji; był to wygodny i 
łatwy sposób utrzymania władzy w towanzysł- 
wfi© 'afccycinem. Władiza, której bynajmniej nie 
odpowiadała wysokość umieszczonego w przed­
siębiorstwie kapitału.

Początkowo towarzystwa odpierały sta­
nowczo podobne zarzuty, w (ostaluich czasach 
już śrubie jednak nie zadają trudu do podtrzy­
mywania owej fikcji o niebezpieczeństwie ob­
cego kapitału. Napnz. na walmean zebraniu to­
warzystwa akcyjnego „Wegielto i Huebr ar" 
zarząd przyznał się otwarcie, że porasz wydanie 
uprzywilejowanych akcji z prawem dzdcsięoiu 
głosów chce się obwarować nietylko przed ob­
cym kapitałem, lecz również ,przeciwko niepo­
żądanemu (krajowemu kapitałowi". Tak samo 
umotywował (browar Engelhard ta podwyżkę iu- 
praywilejoiwanych akcji z prawem sześciu gło­
sów do dizdesięciu, tern, że więksiza ilość akcji 
przeszła w trzecie ręce — krajowe.

Cała ta akcja skierowana pozami® prze­
ciwko za.graaii.cy powstała jako środek ochrony 
mniejszych i średnich samodzielnych przedsię­
biorstw przed zakusami olbrzymich 'komoernów 
o Wikildej sile fcapaitału, zrodziła się ze strachu 
przed' t  zw. ruchem trustowym, któryby w każ­
dej chwili mógł je pochłonąć.

dr. W. Schmidf.
Berlin, w kwietniu
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Poaiedzetiiia. Sekcji LitoiraokLej Koła włosko- 

pob&jego poświęcanie są między iiaueini sprawo- 
zd«nn»mi z (Eiteraituiry wkwkćeij. TJa jedmcim z ostat­
nich posiedzeń odczytała biuletyn o działalności 
prztedstBiwicieli1 Młodych Wlio-h p. R. Centaersawe- 
rowa, zdając zwiiiaszraa sprawę z majinowBzego cza- 
stopiśmleininictwia włoskiego.

Znany i u  nas z przoldadów- p/isairz wlbskTi 
Ardengo Soflici od itólkni miiesięcy redaguje i wy­
daje (miesi ĉarei'k pod tyt. ,,Rote Moditearanca", po­
święcony praeglądowi wapółaceanej aztuki i litera­
tury włoskiej i obcej. ■Wydawnictwo swoje rorspo- 
cząt Sofficd od' pregrauidywegio aa-tylcufu naczełnego: 
j.ilpolegia del futurismo".

Pwffir.ołini drukuje W piśmie imedjolażsldem< 
,,Conrejęno‘‘, obszerne stud'jum o Sotfeiim. Jest 
więc już wyraźna ipolcnewincść, jeśli nie wtspólmość 
ikieraaników, jaMm® hołdują cha te pisma.

Trzecie pSsrno tego samego cubonu: ,,Ia Voc®“ 
wydaj© calBaowity abjćir dzieł niedawno samarłego

Renato Serra, jednego z maj wybitni ejazyc h  .praed- 
etawiedeh 'krytyki' liteiraciktóej we Włoszech. Jego 
,,Lettore“ siainowią żywo skreślony obraz rozwoju 
włoskiej literatury od 1880—1016 ir. Towarzysz du­
chowy Papiniege, Sofiiciego i Prczeliniago od- 
zruacza się wszakże Serraf iraadktm objekty-wtimniem, 
na totdry ni© wpływają jego osobisto syaupatj© czy 

.antypaitje literaciki©. Jego „Letter©" — zarówno 
jak „Esami© di coscieza di nn lettorat»“ — są dzi?r 

^łarni dajaisałęgo zupełnie, zrównoważonego telenlu 
JkrytyczTłego.

I Powiedzieć wwgól© znożna (o prae^lstawLcieladh 
najmłodszy eh 'Wioch, ae idąc po linji, wyfikiaętej 
prze® ojca ich duchowego, TVIarinetti'ogo, zdobywa- 

1 ją się ma duży 'uaniar i równowagę.
Gorący temperament włoski Eiaajduj© ujścii© w 

sile, z jaką występują bardziej utaloahowami .prze­
ciwko ofojawoni, z  .którymi pogodzić się nie mogą 
Takim jest n.p. płomśieinniy protest poety Pallazni-- 
Hrhi .poweciwko barfbartsyńsbwu i  ohydzie wojny w 
ostatnim, przepięknym' i  bardzo mocmytm utworze 
jego: ,,I due imperi mancati“.

Niemniej mocnym' jest świeżo wystawiotey vr 
medjolańsldm teatrao Mauaonl dramat znanego pi­

sarza Sem Beuelli ,p. t. ,.Ali“ (sifcrzydła). Jeat to 
utwór sym’boMcziny. Główna postać satulc^ Luca 
(Łukasz) uiraista <ło potęgi ewangelicznego proroka, 
pragnącego stać sdę olkupicielem świata, broczą­
cego w przepaściach watik bratobójczych. „Ali" 
mają być willaśnie tyin symibolem odwiecznej zwy­
cięskiej walki ducha, wyzwolonego—dzięki sknzy- 
dłom wiaty d Zapału—z więzów nanriębuości ziem­
skich.

Znana tinma wydawnicza Nioola ZanicŁella t ł  
Bolanji przystąpiła do wydania z  inicjatywy a pod 
redakcją .profesora .wszechnicy ibolnńsloej, Rafaela 
PeCtasmcmogo, cyklu dzieł o historii religji wszel­
kich epok i ras Judzkich. Na wydr. wnactwio, które 
będzie pierwszy tego rodzaju iw literaturze nan» 
kowej, złożą idę prace uczonych specjalistów róż­
nych narodowości. Dotychczas, jako tom I, ukazał* 
się rzecz samego rodaktora prof Pettazwsnego p. 
t. ,,La religion* di Zarathustra nella storia reM- 
jrfo&a doli* Iron, (R-eligja Zaratustry w dziełach 
religijnych Irasau). Na ogromnej połacd tysiąrołe- 
cia widzimy naukę ńiefflnwaegio nam zresztą bliżej 
Zoroastrj, która ndietwiadomo dokładnie, kiedy, 
śród jednego z plemioh irańskich, być może m«- 
dówt, pows'rla jako aminiotelzm o charakterze wy­
bitnie ełycynynn i pcurndnarodoiwyin. W pewmym 
momencie, po długich walkach, opanowała Tersję 

w dniach jej najwyższej państwowej i  zdóbyw- 
cnej potęgi, za Adhemeoidów, stała się religją pań­
stwową Aic dla tej roli musiała się wyrzec pier­
wotnego charakteru swojego, nie była już tą  czy* 
sfą. na dobryth tyffloo uczynkach opartą nauką, ja­
ką wyszła z rąk swego twórcy. (Załamywała się 
też razem z  daieja/mi państwa, które, wy-msząc ją 
tak świetnie, tok ją zaraa«m iw. jej wewnętflzlnej 
cenie skrzywdzić. Rełiigja Zaratustry nie possis 
szeroką falą przez ówiat, do eaego wdaóciiwile stwo­
rzona była, nie atała się jedną s  wMkwh religji 
ludzkości, zamknęła jej drogi) klątwta jej di|©j(owych 
losów. Dziś wegetuj© szczątkowo śTód grupki eek- 
datzy w ' Persji i w (niiełiczmyeli gmŁnadh ł. iw*, 
Parsów w  Indiach-

Wydawnictwo „Historji religji" zapowiada, Jto 
ko najbliższe swe ogniwa, ddeła: Huttona Wab- 
siara: „Pierwotne stowarzyszenia tajn©"*, a saJara- 
su religji czeowmoiskórych plemion amerykaństkiett, 
Z. .pietfazwmiego: ,,!R«ligja w Gracji starożytna} al 
do AlaksBindra" waz Aleksandra Brudkoera: ,,Młto- 
łogja słowiańska" w przekładać© z oryginafu pol­
skiego. z  ‘przedmową, którą autor napisał specjał- 
mae do wydania wfoskiego. Będzi© to bodaj piearaś 
sza książka naukowa, przyswojona 'Wiochom a pfr- 
śmiennińwa pokftSego. Sprawę wydammiirtwiai ,,Hi* 
a'orji religji" referowała na posiedzeniu Sekcji li­
terackiej p. Julja Dicksteinówna.

I r  r olka polityczna.
Wczoraj o godz. 3-ej po poi. przj% Ia do 

Warszawy bolszewicka misja wymiany jeńców 
i zakładników w liczbie z górą 30 osób z  p. 
fgnatowem na czele i zajęła cały Hotel Royal 
przy ul. Chm'etoej (69 pokoi), wynajęty na 
fen cel za sumę około 9 miljonów marek.

ŚMiisja przywiozła ae sobą własne auto, k tó ­
rym już wczoraj paradowała po mieście, bu­
dząc '.powszechną sensację napisami na a u de, 
będącymi s k ró te m  o fic ja ln e j nazwy rządu bol­
szewickiego ro s y js k ie j  rewolucyjnej sowieddej 
r e p u b lik i fe d e ra c y jn e j i czerwoną chorągiew­
ką z takiemiż inicjałami.

Misja złoży dziś oficjalne wizyty i odda pa­
piery uwierzytelniające w Min. Spr. Zagr.

*•

I n i s t e i i <.Prze-d oczami słuchaczów stanęły (postacie
[niezapomniane bohaterów z 'okresu rew-olucji:
| Moatwdłl, Okrzeja i tylu, tylu innych, którzy gi-

. . .  Ł_ , in fnęlii dla ntopotciległej Bełski ludowej- Rewolu-W rocznicę u ^ łm em a 10 w i ę ź r d ó w ^ ^ .  .0 ^ yby
r»wuzie». Petersburg był Warszawą, nie byłoby .już cara-

24 kwietnia 1906 r.l Tak to niedawno je­
szcze, a zdą'e się, że długie dziiesiątki lat upły­
nęły od! tego dnia. Czasy, gdy general - guber­
nator carski był psinom życia a śmierci miesz­
kańców ^Priwisli-njad', gd.y na całym obszarze 
oJbrzjuniiego iraperjum rosyjiil^.ego, od Wisły 
aż ipo Kamczatkę, każdy poiyw swotbody i czło­
wieczeństwa tltjnjiioaiy.był we krwi, a całe ży- 
rie sifcrępoweAto w 'kajdanach, ozaisy nsdludz- 

' kich cienpień 1 nadliKiziviogo (bohaterstwa, dziś 
iuż dla wielu ludzi wydają się jakąś .potworną 
legendą z  <kdieik:i.ęij (parzcauł̂ nśei, .przoimującą.
zgipto i ścimijącą krew w żyter^t.

Wraora.jszy uroczysty obchód, poświęoony 
15-letniej rocznicy uwiolnienia 10 więźniów z 
Pawiaka, rou.pocnąl t«w. Bcsrłicld tefcim wła­
śnie rautem oka wstecz na strasznie lata ndewio- j

tu"; były ,to słowa hołdu i uznania dla Ibojiow 
c6w polskich, których męstwa i  poświęcenie 
ipowsuedhnie zdumiiewaly.

Alo 'zniO'Wu na czas jakiś zatryumfował ca­
rat, w© ‘krwi mdusdwsizy (rewolntdę; Baslcrzyipia- 
ły szuibienńioe, w orgjach repiresiji i okrusic-ńsitrw 
rtara, carska Rosja roiła swojo sny o potędze.

Zbliżał Się 1 maja 1906 raku; dzień, który 
•robotnicy całego świata, a wraz z nimi ro­
botnicy połney, obchodzić mieli, jnbo święto 
pracy i rwyzwołemia. Jakiile tu ozicić w Polsce 
dzień wiosny i szczęścia, gdy po celach wię­
zi ornych iw.nz.troeni bojowcy — na śmierć cze­
kają? Wltedy to powstał w P. P. S- śmiały pro­
jekt uwolnienia z Pawiaika 10, najbairdzżej (za­
grożonych więźniów: Ptochockteg© Błażeja, 0- 
tcckiogc Ant°nięg°. Jud reki ega Sfefanct, Mor-

h — jak aię wyirazJł ipretegeiA *Jaia ciemności jpntieg0 Władysława, Kffłok^askiego Wady-
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ła błyskawica buntu, boha terstwa jednostek, 
.porywających się do beznadziejnej walki z ty- 
xanja.

Carat nietyiko dusał wszelkie poiyiwy woł- 
nośoi ,w óbrebie v/'asne^o 'państwa, ale podstaw 
wą jego ipaorAvania była iU‘gdy niesyta łupu <za- 
boiPCEość; potęga i ego rosła na gruzach swobód 
i  wiotaaśei narodów ujaramionych. Prelegent 
w kilku słowach streścił dzieje wojny Tosyjsko-

Blaieio, Kitoczjckiego Sergieja, Bolka Michała 
j Michalskiego Zygmunta (z famh 6 pierwszr^ch 
to byli pelpeoowcy, 3 — p.roletairjaiozj’ioy, a  Mi- 
chateki należał do Narodowej - Demokracji). 
Tym, którzy toh na -iwlność wydobyć mieli, 
nie icbodziło o przynależność partyjną skazań­
ców. Wybór padł na tych dziesięciu, których 
śmianfi byłaby nnleunilknioną. Towaraye®e: Dą* 
hrowski jBdward, Gorzoehrmr&ki Jur, Szczepa-

Jarząbkie-lapaóekiej, iktoskę armii rosyjskiej, wybuch re- *ł*k Tziurey, gOwsfe hraiuaszek, jaraąiKiw©- 
wolucjd 1905 tri. Prołetairjat zarówno polski,' wifZ Leon, K/J Ant ni i AJdokieonoe ipravsh, 
jak rosyjski, czując, że nadeszła odpawriódmiia .pili do wykonania pianiu, wymag^ącego d5u- 
do drzdałania chwila, w-srystka© siły swoje irea-(^<b prravgafowan, nieiirtrii^zoniej odwagi i 
cił do wałki o Twlnr;ść i dokicmaJ wówczas ozy- zrwwniośoi, a przedietwazyołkteiń — wteBosego
nów tak wspaniałych, że jeśli na wśt nie pray- 
nio^y ©ne bezpośredniego zwycięstwa, były 
jM»ocież naezaipnjeazoaa do niego droga,

bohaterstwa.
Właśnie jeden z raaestóków wyprawy,

Dąbrowski, opowiedział wcaocraa zabra­

nym Iw prosty ch słowach histonję owej pamięt­
nej nocy z  dn. 24 na 25 kwietnia 1998 r„ gdy 
towarzysze nasi, uzyskawszjr wreszcie, po dtu- 
giidh staraniach i trudach odpowiednie unifor­
my, zawtpatraeni w broń i podrobiony doiku- 
mient przewożenia więźniów z Pawiaka do 10 
pawilenju, okołio godz. 1-ej wyruazylł z domu 
•przy 'ul. Smolnej mr. 21 z mieszkania p.p. Dę- 
bowsikfićh, aby udać się na Pawiak w roli żan­
darmów.

Przygotowani byii zresztą aa najgorsze. 
Ale pomocnik naczelnika wńęizienia Maculewicz 
na aiczem edę nie poznał przed czasem: gdy 
rotmistrz, baron von Budberg (Jur Gorzechow- 
ski1) zwrócił się do aiego z pretensją, czamu 
nie przygotował dotychczas wszystkiego do na­
tychmiastowego przewiezienia 1.0 rwśęźniów po- 
li.twran.yich z Pawialka do llGgo Pawilonu (o 
czem rzeknmio mał 'być zawiadomiony telęfono- 
gramejn), przerażony Maculewicz, usprawiedK- 
vptaijąo się, poSpdiesKyf naprawić swoją opłesea- 
lość i — ma przedstawiony przez ..rotmistrza" 
'Odpowiedni dokument z podpisem oberoo-lic- 
majstira, wydał wszystkich dmessęciu więźniów, 
caekac' îcym pray karetce ..żandarmom". Zała- 
twiem© wszelki© fotranalności — karetka ruszy­
ła! Tylko, że zamiast w kierunku 10 Pawiloniu, 
skiorownnio ją ori. (Dzielną, Smoraą, Wolność i 
fcytmią, w stronę ogrodu Hosera na Woli, 'ku 
ogromnemu zdumieniu pcnróżącego furmana, 
strażnika więiziemnego, Józefa Jaszoza. Na nŁ 
Żytniej kairetikę pa, chwilę raJtrzyman©, toy o- 
beawładnilć Jaszcza, a petem już bez trudu (po 
praygotowawe wstało przez towarzyszył) vrje- 
chan© do ogrodu. Stamtąd dopiero, po rozdzie­
leniu między więźniów ubrań i pasaportów, 
„źanidaumii1" j więźniowie rozeszli się iw różne 
strony miasta. O godz. 5 min. 25 nad ranem 1^ 
wykradzionych a Pawiaka znajdowało ale już 
w pociągu, jadącym zagranicę.

I oo n ajich arakterystyor.niej sze.: o g°dz- 6 
nad, ranem cała onaiasto zarzucone brio odeawa-

mii P. P. S., głoszącemi o dokonanym czynie. 
Roibainicy gramaidzili się na ulicach, a ust do 
ust podawano sobie wieść radosną, a wladae 
jeaaeae o niczcm nie wiedziały. 'Dopiero o g. 
10 przed ,południom poRcija znalaizła w ogro- 
dene Hoseira karetkę, z której dochodziły jęki 
■sfamgreta.

Z 10 wykradzienych, jeden tylko f®w. Pł*- 
clioeki (‘pseudenim katolik) braJ udział we 
wczoirajozytm obchodzie. iPocostałych niema w 
Warszawie, wielu z nich już nie żyj© inna —- 
porzuceni po świecae. Tow. Plochwki w kilku 
słowach dał wyraz uczuciom, jakie przeżywali 
wszyscy ci ludrae, którzy paprzez tortury o- 
chraay warszawskiej i katusze Pawiaka, mar 
leźli się nagle na wolności, niemal w przed­
dzień śmierci.

Tow. Płoch/odki, który w sierpniu ub. x. 
wrócił a  Ameryki do wyzwolonej nareszcie 
Ojczyzny, streścił dzieje tularaki, .jakie go dzie­
lą .od owej pamiętnej nocy z 24 na 25 kwietnia 
1906 er.

Na obchód przybyły tłumy. Setki ludzi 
tłoczyły 2131 i na podwórzu przed gma­
chem „Kino Pałace", nie mogące już dostać bi­
letów na obchód, ale czekając cierpliwie w na­
dziei, że może uda im si^praez otwarte drzwi 
dosłyszeć siewa mówców.

Na sali panował ogromnie uroczysty i po- 
dniosły nastrój, wzrastający w miaTę, jak tow- 
t<iw. iBarlicki, Płocho-eki i Dąbrowski roztaczali 
przed zebranymi coraz to nowe obrazy i 
szczegóły. Słuchano z naprężeniem, w zupeł- 
uem zespoleniu się z uczuciami i nastrojem 
mówców, przerywając tylko od czasu do czasu 
gorące mi okrzykami na cześć bohaterów. Ze 
wzruszeniem przyglądano s ę cbecnym na sali 
tow. tow. Dąbrowskiemu, Łagawslkiiemu, Koło­
wi, Plochockiemu i furmanowi Józefowi Jasz­
czowi.
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Nowy polski poseł Badawyciajny przy rzą- 
angielskim i m inister pełnomocny Wró- 

iefwsbi> p rze<]siaw jj królowi na uroczystej au­
diencji listy uw ierzyteln:ająoe. Poseł by l przy-. 
J^ y  również na audjencji przez królową. RAT).

*  *

®>rop0®jeije bezpOsredn’ch rokjośoń pilsko- 
litewskich.

Przed kilku dniami sfery miarodajne 13- 
**7 Środkowej otrzymały wprost od rządu li­
tewskiego propozycje wszczęcia w "Wilnie bez­
pośrednich rokowań Litwy Środkowej z Kow­
nem. T. K. R. na posiedzeniu ozwartkowem 
Pnyjęfa do wiadomości inicjatywę rządu ko­
wieńskiego.

W związku z propozycjami rządu kowień­
skiego w sobotę wyjechali do 'Warszawy przed­
stawiciele obozu krajowego pp. Ludw’k Cho- 
fflióeki i K rzanow sk i, którzy mają za -zada* 

zasięgnąć w tej mierze opioji czynników 
Polski*.

* *
*

Reemigracja s Nadrenji 1 'Weaifalf.
wKurjer Poznański" donosi: W tych dniach 

^Przyjechała do min. b. dzielnicy pruskiej dole- 
S^cja Roiaków 'z Nadrenji i Westfałji w  spr*- 
W1® opcji i powrotu emigrantów do kraju. De­
l i c j ę  przyjął wice-minister dT. (Wachowiak, 
l e g a c i  wręczyli p. wioe-ministrowi óbszeme 
menjorjaly, zwracając uwagę na to, ie  wobec 
Promnej liozby uchodźców, który* cyfra wy- 
°°®_ 600 tysięcy osób z  samej Westfailji i !Nad- 
reill;i należy czemprędzej rozpocząć prace 
Przygotowawcze do opcji, której termin kończy 

według traktatu wersalskiego ld-go atyc®- 
R'a 1922 r. Dr. "Wachowiak zapewni! delega­
tów, że sprawa optantów zamieszkałych w Rze- 

niemieckiej jest serdeczną troską rządu 
p o lsk ie j \v  sprawie tej odbyło się już — 
®ówł p. wice-minister — kilka konferencji, a 
* ^ t a t  ich przedłożony zostanie Radzie Mini­
strów, ministrowi spraw zagranicznych i głów­
nemu urzędowi emigracyjnemu. Utworzył się 
kom.’tet reemigracyjny, na którego czele stanął 
wojewoda poznański dr. Celi cli© wski. P. wice- 
jninister nie wątpi, że sprawa powrotu optan- 
mTiJ two-r̂ en ®̂ dla nich warsztatów w kraju 
g .idzie niewątpliwie także gorące poparci® w 

tnu®. Wnioski, wręczone przez delegację, 
7?s aną w najbliższych d n ia*  przedłożone mi­
nistrowi spraw zagranicznych. W sprawie op­
cji odbywają się obecnie rokowania przed­
wstępne w Poznaniu pomiędzy delegatami rzą­
du polskiego i niemieckiego.

* •
*

Rokowani* polsko - gdańskie.

.,Daczger iZeitung" donosi: Rokowania 
polsko - gdańskie będą w najbliższym tygo­
dniu prowadzone w dalszym ciągu w Warsza- 
w:e, a potem w Gdańsku. Dotychczasowy prze­
wodniczący- rokowań polsko - gdańskich z ra­
mienia Gdańska, senator Jewelowsky, udaje 
się w pierwszych dniach maja na urlop. W ro­
kowaniach z Rolska zastępować go będą sena­
torowie Volkman i dr. Eschert. O tej tymcza­
sowej zm:an!e zawiadomiono już p. wiee-mini- 
*tra Płucińskiego.

L o t e p j a  p .  T i e ! ? a i

JMtół za st aiPCRJs 3 ! „łosownain" terminy
urlopów a t ważne. Nas ty to  dziwi, czemu int. 0- 
.pęchowski, który, współpracując ze Zwiąskśean, 
wykazał b. wiele taktu i zrozumiem*, toleruje ml- 
tośnaflea loterji na .tak odpowiedziałnem słanowi- 
afcu.

Zaś urzędnicy miech wreszcie raz skończą z 
tworzeniem kilku Związków, imając w pamięci sto- 
9unkt,% jakie panowały, gdy był jeden Związek.

TJraędnik.

Immlip i i c l t .
Komisarze policji zaczynają odgrywać rotę ka­

cyków, którzy mocą swej władzy zmieniają rozpo­
rządzenia władz mimieterjalrych. Josś to dtjfałatooSć 
w najwyższym stopniu szkodliwa, amamrihimijąca sto. 
sumki, i należy jej Msemprędeej k m  położyć, t«m 
więcej, że jest wprost «r«mś ntebywofem, by -korni-

l  mp a r t u .
Komisja Majów* wzywa. iwszyethioh fco- 

memdantów wszystkich dzielnic i  griup biorą­
cych udział w pochodzie I-go maja o koniecz­
ne przybycie jutro o  godz. 6 do lokalu O. K. 
R. (iM. JerozłOiLiimaikie 56), a  milicja wi oowar- 
tek, d‘. 28 b. m. o  goda. 6.

Komisja Majowa jest czynna codziennie 
od godz. 6 — 8 i  udziela wszelkich Informa­
cji, tyczących się  1-go maja. I

Dzielnica, Mokotowska. Jutro o g. 5 i pół w  lo­
kalu dińelinicy (Bagatela 12a), odfoę<Me eię ogólno 
actoranie członków i  sympatyków doieMoy Mofoo- 
tomskńej. j

Dzielnica Powiśle. Dziś o godz. 6 w  łdk-rla 
dsiefcicy (Solec 68), odbędzie się posiedzeni® ko­
mitetu dżietocccwego wra* z  komisją majową. Pro­
szeni są o przybycie delegata fabryk.

FBASA PARTYJNA.
Wyszedł % druku «r. 15 tygodnik* P. P. S. 

,,Wiadomości Zagłębia** o następującej trośeł; 
,,Wiaffid ©poleceń® w  Anglii"; eoiMnowieclcicłi 
warsztatów, kolejowych"—Bomb.; „Zgsliana yKit* 
rjera Zagłębia"; ^Nieład tapdtoitety«sny"; ,yZ ży­
cia kooperatyw'* — Tyimiek. Z kraju. Za świata. 
Kronika miejscawa. Z prasy. Różne,

STAN BEZROBOCIA W DNIU I KWIETNIA R. B.
■Ministerjorm Pracy i  Opieki SiKitoraueji koimi- 

nókuje:
Według danych państwowych lurfcędórw pośre- 

dmtotws pracy, na ter:n ie  6 województw: y><tr-
asawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego i 
białostorfeiego, oraz w zachodniej Makupoilaca w 
dniu 1 towfetaia r .  b. było łez  pracy okotto 88 ty- 
aięcy robotników przemysłowych. AV stosumku do 
stanu 'bezrobocia w  d. 1 mcrca lictlba ta wykaaujo 
zwyżkę o 8000 Osób, epwwodowmą glómnae dalseą 
demobilizacją amnji. Zwyżka ta ujawniła się 
pcsederomystlciem w Warszaw'ie, w Lodzi, w hm 
nych miastach 'wojewódzkich, oraz w Częstochowie 
i (Włocławku.

wbrew decyzji ministra spraw wewnętrznych, któ­
ry jest dla niego władzą zwierzchnią i bezpośrednią.

Państwo Roszkowscy, oboje urzędnicy, z ksaiał- 
cącą eię córką i  słirżącą, oirtzyina'li' naikaz s  Urzędu 
maeszk., oparły m  decyzji min. spraw wewnątrz., 
który im pozwalai zająć mieszkanie wolne (Miodo­
wa 3). Aliści komisarz XII ko intis, zamiast wykonać 
decyzję żnin. spraw wewa., osadził w tem mieszka­
niu praodowniika policji Kleniewstkiego, który po­
siada własne nEesakanie, zaitmeazkał zaś na 'Miodo­
wej tylko dla wygody swej żony, prowc-izacej mel­
dunki w tym domu. Żadne interwencje nie poma­
gają, policjant zaś robi różne szykany, spisując ja­
kieś protoikuly, zatruwając w podobny sposób Życie.

Jest to wysoce karygodne nadużycie władzy i 
niebywałe przeiroczenae kompetencji sł»jżbowych.

Bezprawie policyjne, jakie popełnił komisarz 
XII kem-, jak i wiele innych, powinny być stanow­
czo ścigane i ukrócane. .Policja jest bowiem od

proc,, na białostockie 11,9 proc-, f na naicłtodńią 
Małopolską 19.8 proc.

\V mami, z pośród zapoórodMczonycłt do pra­
cy pizez państwowo urzędy pośzfednacbwa pracy, 
5304 osoby zawiadomiły o objęciu wskazanych wa- 
karisów. Natomiast ilość wysłanych kiOdydAóW. w 
,ym samym terminie wynosiła przeszło 10000 osób. 
Wśród Bspoiśredniczonych było: robotnóków prze­
mysłowych '23,5 proo. ogółu, robotników zawodo­
wo nie wyk walfikowanych ®9 proc., etożby domo­
wej 12 proc., rohotoiików rolnyoh 7,4 proc., praco­
wników umysłowych, 9,6 proc. i pracowników mło- 
dooiawyoh 8,5 proe.

Na posMżęgóine okręgi wojewódzkie przypa­
dało zapośredn'fień’ na Warszawę 32,5 proc. ogó­
łu, na warszawski (bez Warszawy) 0,7 proc., _ na 
ló lzik; 8,7 proc. n.i kielecki 28 proc., na lubelski 
5,9 proc., na białostocki 23 proc. i  ma nachodaią 
Małopolską 15,9 proc.

Wśród ogółu rapośmednicsomydh było 733 ptoc. 
męiczyim i  26,2 proc. ikolbiet.

W Warszawie rozwija edię pomiyślniei imstyHuc 
ej* Kasy Chorych, zatmudaiająoa około 500 osób.

iDwtyohcoaB nie było tu wypadku obrażaraŁ*
kogoś, czy to * pobudek wyznainiiowych, czy też 
partyjlniych. Lees obecnie, w przeddzień wyborów 
do zarządu kasy diorycW, rozpoczęła eię nainieja- 
waru» przeć pp. Oderowiniikówi, agitacja, amtoraają- 
ca do uwinięcia niewygodnych im pradowińików-

Aikctją tą kierują: naejaiM p. Ambrozicwńcz,
członek Tow. ,Rozwój‘t, przodowmik 6. straży na­
rodowej (placówiki acdicckiej) i p. SuchPwiedki, 
tMilikorwiEk. to. arrnji carskiej, człowuok, ilrtóry otto- 
jem niegrzecsnicrm. wprost grubijańskśecn zachu- 
**aa'iom się wywołuj® zrozumiale obitiraefniei wśród 
raeaary pracowników kasy chorych.

Nam, pracownikom, nie trzeba agitetonów su ­
deckich w  robotniczej Kasto Chorych, Wara m  
od naszej, nareszcie wywałczonej. placówM! Ozaa 
już m®jwy®r.r. by w sprawę tę  wteiircłał p. faomi- 
sara Kosy Chorych, ezacwwany ogólnie sa swą o- 
iiamą pracę dla dobra instytucji.

Jeden g pracowników.

Klasowy Związek robotników fachowych i wi®. 
fachowych nr mieście Nowym Dworze Einiejsraem 
przesyła protest przeciwko artykułowi, wydrukio- 
wanemu w Nr. ©47 „Myślii ł®epodległef* z  dnia 9 
b. im„ skierowanemu przeciwko 'burmistraowS' tego 
miasta, L. Janczewskiemu. Zarzut, jakolby tera o  
statas przecdwtny był rozwojowa naucnanta dzieci i 
szkolnictwu wogóle ora* wrogo uspoeolhizmy wrglę. 
dem 'miejscowego waucaycie-teiwa, niżej podpis 
sańi w imieniu1 związku prostują j wypśniaią, że 
postępowanie p. Janczewskiego jako buranisrtrza 
raiaeta Nowego Dworu zgodne jest z iwolą całego 
tutejszego ogółu, a fembarddej z woią klasy robot- 
ntoej. P. Janczewski przeciwny ammojowS ibh- 
czania nie jest, gdyż iw czasie jego urzędowania 
lirżba nauczycieli zatoudmoinyeh w  naszeim mieście 
wyrosła z 8 do 14 osób, a natomiast wyj?śntetmys że 
p. K. Kufizkort-.'sk.i, kierow»iik s?jkół 'trttojak'i'dh jest 
przeciwny nauetsaoiw dzieci, gdyż przy im-pocsęd"1 
roku, ezikolnego jesieuią 1920 r. dzieci1 nieumioją- 
cych czytać ani pisać (anadfabetów) w wieku 9—(12 
lai, pnnewatżittie z klasy robotaicmej, do szkót miej- 
fii-cih nie przyjął, tycząc sobie widocenie, ®bv one 
pozostały nadal ciemną nva*ą podaftią na warolkle 
intrygi, co wywołało duże raagorycoeinie wśród ro­
dzin zainleresowafoych.

Przewodniczący: Przybyszewski.
< Sokretarz: L. Krause.

Zo Związku pracowników handlowych.
Nciwo ipora’olany przez ogólne itobranie zarząd 

Związku pracowników handlowyoh i praemysło 
wycb nloonetyt'ttowa! się, jak następuje: prezes — 
Józef Zagrodnlri, wiseprezesf: Wacław KowaraŁi i 
AieSaandwr Załuska, sekretarze: Karol Hoffman i 
Stsnfsihw ZmorzyńsOd, etaibmik — Przemysław 
Blumautel, buch?'Itor — Władysław Grorau. kontro­
ler ■— Henryk Konrad, gospodarz lokalu — Jau 
'Bernacfcl, adnninistrator dewmi —< Zygmunt W«l- 

praewodniesący wydziałów: obrony to-
tewesów pracowniczych — Jan Żerioowski, poiprawy 
'bytu (pracowników — Antoni Szylter, wysznikiwania 
pracy —  Henryk Stryjowski, mawkowego — Jan 
Niemczyk, pożycaek — Wacław Chora ętewski, bl- 

i bliotefei j czytelni — Wlodtóroieni SzezepafMki. ®e- 
I brań tows-rwskidh — lu lón  BilHch. Wydział zaro-

Walae Zebranie
cni rw. p o łącz . K elnerów, Kuchmlstrry, 
Hotelarzy, Handlowców br. rest., oraz służ­
by pom. rest.-cukier. odbędzie się dziś godz. lin  
wlecz. Klno-Polonja Jasna. 3. Wejście wyłącznie 
za legitymacjami czł. Porządek dzienny: Wybory 
wspólnego Zarządu (Oddz. Warsz.) i organizacyj­
ne. Uwaga! b. członkowie (właściciele zakładów) 
udziału w zebraniu brać nie mogą. ZARZĄD.

C V  232 SĆT Ś t. M roczkowski
JL JLR 9 (u l. Orslynaoke),

D z i ś ,  6  w i e o z ó p

16 Atrakcji 16
wielkiego programu kwietniowego. Ostatnie dni 
występu BIM-BOMfl (Staniewskiego) w nowym 
repertuarze śmiechu. Tajemniczy zegar i reszta 

nowości.

SC®. Na całość uuimeru składają się następujące sr> 
tyiktify: ,św ięto majowa*; „W sprawie podatku 
dochodowego"; ,,Naisi na obcźyśnże'*; „Z niiedoJii 
robotników"; ,,W eprawio huty ^Kara"; „Cey 
obniżyć place"; ,,Przegląd praemystowy"; po­
wrót sEklaray-Ozechów* dc kraju"; ructai roiboi- 
nicaego sa granicą"; Z oddziałów; Spraw?, angesur 
sacyjne.

Wyszedł z  druku nr. 8 „Niedoli Chłopski*)", 
erganu Zw. naw. rob. rolnych łtseczypcspolitej Poi. 
akaei, o następującej tre&ń: ^Wyciągi a umów"; 
^Wyjaśnienie do wsroaików godasmia Nadzwyczaj­
nej Komisji Roajemczej"; ,,Krętactwa eiemien."'— 
M. Nowicki; wieesz ,,Ksiądx“—Jaaz Hutnik; ,,Strajk 
rob. rośnych w paw. g r ó j e c k i m ' * J .  Kwapiński; 
Obswea'Hy deisd: ,,Oo eiyctoać w kraju"; Erneo;
r Zwiąaek aaw. rób. rohiych w Dauji' broni robot­
ników polskich" — Pr. Bartek; ,(Rozwydrzony 
ksiądB-pro!x»zicB‘‘ — Szary; ,.Orgje feodatoych pa- 
nófw" — J. Olszowski'; „Sijekuieeja memdaa"; Ko- 
retspondeaicje; Iksty; Sprawy organinacyjne.

Wyszedł z druku mr- 7 ,,Metalowca", organu 
Zw. robotników pnzesnys’ii moSalcm-cigo w Pólsoe, 
o następującej tretoi: „Oetatnśe wypadki"; ^Ozas 
nagli"; ^Z pełnego pwsiedaeoia aairaądu Z. IR. P. 
M. w .Polsce"; Z kraju i zugrantoy; Sprawy orgia)- 
nizacyjne; Różne.

O ł O S y  C l f t s l l i i l i Q I K .
Co się d i1®}* ca emontoncn WoUkim,

f
Saanowny Redaktora©!

•Ahoszkając od ki'tar miesięcy na WoH, wtaaraj 
•wybrałem sis spacoremi ns emefctara woilskś. Do­
prawdy, wstyd mi jest pisań o tom, co się daśeg* 
nta caitontarau, odległym o Ińlibsdiieeiąt kroków od 
siedniby iiromisaijatu potiefi.

IWdęksrość sfetopionych grobów ma albo wył*- 
manę zamki, u  drewdeweik, albo też płyty marmuro- 
we są rozbito 3 pOC-towtierajjj się Obcflc gTObów. 
Wtuętraa zkś grobów pirzadsftamśają obraz takiego 
aaćsocaemii*. jakiego rai o spotykalwra nawet na croem- 
tarzaefa pTByfroWewycW,i podległych boawbaTdowa- 
niu. Trumny metalowe srjlą pootwierane, leżą prtS®- 
■wrócone, często do góry spodem, nagie sżktolety, 
obdarte ręką świiętokrad,zką w 'jrją  o ptomsśę a  
naruszony „wieczaty1 swój spoczynek.

Nie wyobrsteui (tobie óburaemća I agTOny rodn- 
np, która ewentualnie kiedyś .prsejazdem praea 
Wkrstrawę, zechce odwiedzić groby swych najhliż- 
snychL Podobny wandaiinm jest chyba zgoła nde- 
dopmsBcssitoy W państwie praworząclnein i  to  (pod 
bokiem „władz bezpieczeństwa". Czas chyba naj­
wyższy, aby odpowtodnito czynmikś wejrzały w tę 
sprawę i uteiemożllwiły profanowanie miejsca spo- 
caytótai, cherioSby nawet dawnego wroga.

Należałaby się zajęć równfeż .usumięctemi ca­
łych gromad, włóczących się tam wyrostków, Wó- 
rzy srwym ojjokrc.pniejsrym aachowenfiean si^, 
krzykami ii wymystarrai, zaklćcAją ciszę tym, Jtłó- 
rym aćę nołeży bezwzględny spokój i  poaataorwa- 
toto mojestato ńmieroś.

Łączę .wyrazy sr^cunifcu 1 powafenia
Pokrzywaicki.

Warszawa^ dn. 11 tewSetań* 1821 r. ,

Stosunki w sapifalu Wtełuństim.
Pi-aguę podzielić się z  czytołnukaanęi garścią 

wrażeń, jakich się doświadcza, przebywając w szpi­
talu 'wieluńskim, przypora ifiaj ącym raczej więzie­
nie, niż eepitel.

Biedne istoty, szukając© ta  poprawy ndTOwia, 
dręezwsie są aarówmo prze® siostry, jak i przez po- 
sługsczki. Prym trzyma miejscowy dóktóć, dlai któ­
rego tylikiO' brzęcząca moneta ma urok. Biedne ko­
biety, przysyłane ze wsi, łażą mierea po iciBoa lab 
Gminy gniewają1 się, ż® cięgle TOurszą za nie pltaeić, 
dza’ecd ich cSerp*? nędzę lufo pontewitenają się po 
świeci©, a  tymczasem daar© kofoety proszą, hy je - 
tecBJMDo i  w odpcwrjedai siyszą szyderstwa, w  ro­
dzaju ,,jak tókairefiwa albo ,jncto kołdra
chorobę wyciągnie".

Ja sarna byłam cięćfco chora i musiaSaimi bbo- 
sić ciągde praybroScó. Nie tocząc, zmuszali do etto- 
rfzetti*. a kiedy upadłam, .,siostra" pchnęła mnie, 
nazywając ..tamedjantką i awaaturnicą", * poelu- 

! gaczika praeiz tydzień obdarzała mnie epiteta®# iw 
I rodzaju ^warjattoa, świmia" f 1 p.

(Najwięcej przez sftoatoę Antoninę cńecpiiły 
jd’wte dhwre: dziewczyna uwfedsiona, leżąca w  po- 
logu i  żydówka, która przesz^* ciężką eperację w 

] kolanie, fclójąee oczy pobożnym amtysemittooro. Se- 
: ma jestem -religijną, lets, ofottmto minie podobne po- 
! stępowanie, przeczące najedotnontainntojaziTsn pray* 
i kazarócim Oirystusa.
j Gdy niieszcaęśliwa mulica ttp. wiła « ę  w  mę­
kach. siostra oo <4rwdl» wpadała, fi kraykiemr „Nie 

' awanturuj eię, bo ci pysk ręcantkieir zawiążę". 
„Mam -pnzy łóżku postawić kogo t  bate-ml, teby ci 
z pacę przylał, to umilkaiesŁ" i  t. ó. Pwługacziffl

W biurze elelrtrowwi wareisaiwsfkiej szetom naj- 
tomxejszego Wydziału Obirarih-usikiowego, łóeaącego 
-ólSkiudziesięciiu urzędników, jest p. Tieti. Był czas, 
* ®óan'awica)e r. 190)8 i 1919, tóedy p. Tiet® był bar­
da© łagodny, a było to wtedy, gdy urzędnicy elećę 
łrowni łączna® z rohoinikemi mieli jedan awiąnek, 
htóry zapisał się ćhhsbmie w  daiejach -utoflrfrowni; 
Zwązek ten bowieml, po ucieczce Rumia, 11 Esio 
pada 1918 r. — z rozporBądziaBi® Komendanta P I- 
sndskiego objął zamząd elektrowni a dtożsaty cza*, 
•póto w-hdze poństwow® się ode *w@aniww»ły, pro- 
wadeił elektrownię, oddając później zarząd w ręce 
Komieafza Rządu, onć. OpęcłDowish i ego.

*W 1920 r. empewwfcy rozbili Związek, a mia- 
^towicie wskutek agitacji. demagagrnnnejL iczęść u- 
toędm-ków* wystąpiła ze Zwiięzfcu kłaeowego i  *two- 
tz jła  Związek ..naroaow?", na czeJo którego stel 
obecnie p. Winlklef. Od tego cassu połutoy p. Tiatz 
ehardzaoł, a ostatnio zaczyna robić „penząd/kć". Np. 
ro Tok. nawet za Runtfe, Zarząd' etokirowni, d-ająo 
Pratoi'Tn'iko.m urlopy, wypuaBcrał Kistę. na którą 
każdy wpisywał, kiedy cho© mieć urlop, pircyczeim 
Pracownicy między srab* tak się isktadnti, Za- 
Dtąd prawie bez zmian' rozkład urtapónr załw-ier. 

' dział. reaulitot był Wkl. że 'każdy z  pritoowcików 
Wyjeżdżał na wdeś, czy tez taik jaikaś układał, by 
tofenajtepiej wwizyskać czas tcrlopn. Tak było do ro- 
km bieżąc^p

Z  wykazajnej powyżej, praypuszoaatoej iloeci 
' bearobocsydH, w ewidmeji 'Państwowego Uraędu 
: Pośredmictw* 'Pracy foyto w dmiu 1 krwietaia 21-838 
' zarejestrowanych osób, w czem 70 proc. «nęifizy»n 
i  24 proc. kobiet. Wśiród bezrobotnych mężczyzn 
około 35 proc. stenowdli zdem'oibilicowani toSaierae.

Ogól zaTftjesbroraranych foeraroboanych w podziale 
według województw praedstowiał się jak rastę- 

ipuijV:
i 5V Wairszamie 00,9 proc. ogółu, w woj. wor- 
! SMnrafelesa (bez ’Wtersasawy) 1A3 proc„ w Łodzi 
j 14,6 proc., w n-oj. lódzkiem ('bez Ładzi) U'B proc., 
w woj. kielecki cen 13.0 proc., w hibelskrtom 
4,7 proc-, w biatośtaidciem 1,3 proc., t  <w zachod­
niej Maftopo-tec© 21,4 proc.

W pódrial® według zasadunczych grup aawo- 
dcmydi poszuikujący pracy za pośnedaicirwem Pań- 
stwwwego' Uraędiu Pośrednie twa (Pracy stamiowili: 
w gónoiictwi© i hutoictwi® 2ń  proc„ w grupie nt®

! talowej 4.9 pnoc., wtókróatoj 9,4 proc-, budówlarej 
3,9 proc„ draerotoej 1,0 proc., skóra?mej 0.3 proc., 

jw pozostałych groparih prcemysloiwydh 1,8 proc. 
! Ogółem w grupach pTaemysłowych 22,8 proc. Be*- 
! robotni oarwodowo . niewytliwa! i filcowani stanowili 
33,8 proc. ogółu, rafootsicy rolni 12.6 proc., służba 
domowa 6,5 proc., pnarowmtoy umyzlowi 14.2 proc- 
i . praoow(tii«y młodociani 9,0 proc.

Obecni® ,p . Tioi® postanowi! .jzrefommować" ten 
WR'5T!a.i PonAammicoia. 27wrócil się do wrzędusńtów, 
by ciągnęli „rtopowe. Otóż przy toaowaam, 
że®. komu wygodniej byłaby jechaA powiedzmy w 
tn^ lU- ,-wyciągnął**-aierpteń i o d w r o t a i ® .  cz;jść pra- 
t r>v-:: ików zaczęła „ciągnąć" — posioetaJi, widza* 
teiultat, odmówili; wrówcaae p. Tiete wezwał ufle- 
- ®°bie urjędmka — p. iB. Z. — & podwoił tenro 
„c^ątrr.ąć * d]a -wszystkich, co toź ten wyflTOuął. Re- 
7Ul a!/  7;0sial przeg wszystkich ureędmlków miaswar 
®y nie •kolae , ) a apolfeBbrrwe,ny_

Sprawa oparła się o Min. Pracy. W biur*® ®d®- 
nerw wami®, chaog, ro®przężeo-ie. Konuu to na

Tressci® p_ Tfeitz, wWbąo, Se przeholował — 
ogłcsĄ że pra^jmuje reddanuacjfe ro do ..losowa­
nych urlopów, i® będzie (uwagiędniał życzenia 
prooftwmków. Ale gdy ©i zaczęli składać podania,
popart® nawet świadectwami leksraklrami. spożkaM 
• a  «: Odmów® Motywy i śwMdcctw* lekarska* p. T.

Popyt na pracę wyrażał aię .w dram 1 fcwiefnłd 
Kraba 6017 wotoyah intejsc, z oeg© ma dniał ro- 
footeiifców praenrrs'owydh pntzypsdało 20,3 proc. er 

Iftółu miejsc. Wolm© miejsca w poswsególnych gru- 
jpach zawodowych stanowiły: w górnictwie i  hnł- 
inictwio 09  proc. ogóta, w grupie metalowej 5.5 
Woe., wMfcttfsteJ 0,1 procs. drzewnej 7 proc., Ibudo- 
| wlanej 4 proc- skórzanej 2,4 proc. w pozoatałwh 
;{?rnpwh zawodowych 0,4 proc. Porostała iiość 
maejsc przypada!*: ma grupę robotników zawodowo 
niewykwalifikowanych 38,1 proc., służbę domową 
7.1 proc., robotników rolnych 85 proc., piracowna- 
kó*w umysłowych 24,2 prac., i  pracowników mło- 

jdocśanych 2 proc.
J Najwięcej zglaszeń o wolnych miejsdach odtaor 
'towaly państwowe urzędy pośrednictwa procy w 
i województwie warstBaiwskteuJ, niiartowicto 41)2 proc. 
j (w Warszawie 29B proc), najmniej w woj. Sódz- 
kiera, gdyż tylko 2.1 proc. Na woj. (kieleckie ipray- 

i padało 16B proc. -gółu mieysa, na lubelskie 8,7

móg tymczasowo ofojąl p. Al. Załuski; wydziału 
spółdzielczego nie obsadzono na razi®.

PRASA ZAWODOWA.
Wyszedł z  druku mr. 5 .jSzkJaxza**, organu 

Zw. a w . nabottoików ipetemyMi sitelaiasga w1 Pol-

pareesteejganiB praiwa i porządku. Tymczasem sama 
sana ni ©tylko, te  nie wypełniał, ale i  postępował wprowadza chaoe i gwatł.

R u c h  r o b o t n i c z y ©
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„ R O B O T N  I K “ , p o a i o - d z i a ł - e k ,  26 kwietnj-a 19B1 ft Nr. 107

da—da t«* łoOgę adon-enwówalnliu, utjrioufląć, to  P*>- 
ioindca wibmiidtBila jej podłogę.

Trudno opisać, w jak okrutny ap-o-sób dręcuo- 
do uteanczęśliwą -prasa czas choroby, tfacąo jej dać 
nauczkę, aby -więcej mi© grzeszył* i) dając jej do 
■iroOTunienia, ie  powdnina dziecko udusić.

Najnieszczęśliwszą Jedutaik ofiarą była 4-letaia 
liaiewcsBynka, .podirzułeJt -maiki zarażonej. Cała w 
~*nadh ^  wraodach płakała ©ichni, w-oibe-e caego sło­
n in  bita ją rózgą aż do kirwi, a posługaczika ©bda- 
r-mTa ordyM-nsom] rwyzwiakajmi.

Jak Miniisterjum zd-rowia może tolerować po­
dobny szpital, gdzie tyiisoo podł-ogi i  (kwiaty są u- 
jnttjiwiilejcwBin©, a siostry, przez w-ądr opłacane, sąr 
daą, ae wykonały Już obowiąziki: imodłąo siię a cho­
reami, po-dają-o tenamstwa wybranym, któray eł-ono 
płaca, e pomatem •pielęgnując ikrwiiaty dla dekoracji.

SNa|biiiiszej rodziny moiwet nie wpiurazcza’ się do 
dborycM, a rekoin-wałesoento-m wrth-ranto się spaoe- 
(jjw. Pacjentka Nr. 10.

Bioirików-, 18 (kwietnia 1921 r .

Unra «b«tosi atnirćw «fl*iŁ©wych. Kura w4-e» j wmystklksh przypadków grypy (imfhienay, Msapan
• i • i i I i • *  .1_____  _ .nmn 1 hn l Am łdfałJ* 1łl\V» ftmbl/WfłicBomy Łrayantesi ęcziny obsługi p.-ugów siiuuikowyoh 

i  narzędzi rokiiozyoh będzie otwarty w d. 7 -maja 
r. b. dla przygotowania monterów nofayoh w Wair- 
szaiwiite przy ul. Składowej Nr. 3. Kurs organ mu je 
Muzeum Przemysłu i  iBotnietwia przy pomocy Ml- 
nasterjuro iRotaic-twa I (Dóbr Państwowych. Zapisy 
rozpocznie się d. 25 kwietnia r. b, w godizdinacdi od

kil), połączonych a zapaleniem ptuc łub opłucnej. 
R ozp-oraadzente to obowiązuje przez 6 miesięcy. W 
Waraaa-wle meldować należy do dozorów sanitar­
nych lub ko.misarj&tdw.

WYPADKI.

iuuinjciunic oię u. w  — “• •• »------- - - -  (m). Dzień samobójstw. Niedziela 'wczwra.uzj
6 i  pół do 9 -wieez. w  kancelarji Klas ifłsemieślni-, zaan8CZyja się nienotowaną oddamtns, jak na ieden
 T\_____ V___ _ t Cb.l«yl!nuinii 5 A r t ' v1./-»Ar..iw» eo.rtsywKAisihw ń 'itatmfunh (S W saamoboi-

O zapobieżenie ściskowi na kolejach. 
Powszechnie rwiadomem jest, jaiki ścisk panuje 

zawsze na naszych kolejach. Jedną z przyczyn jest
niewątpliwie następująca okoliczność: Dużo miej-. 
«c* w pociągach zajmują żo’mierze, piraewioaeaBi * 
jednego krańca kraju ma drugi. Jest tó zresztą md«- 
uraknione, gdyż żołnierze, odbywający służbę wioj-

czo-Praeimyałowycb przy ul. Składowej 3, codzien­
nie za wyjątkiem sobót i  świąt.

Do zapisu potrzebne dowody następujące: le­
gitymacja osobista, ś-wiade-citwo z odbytej praktyki 
monterskiej lub ślusarskiej, świadectwo z ułum- 
caeaua szkoły- powszechnej i  świiacteotwio szczepie- 
mi® ospy.

Kursy pożarnicze. Zorganizowane prae* Zwią­
zek FłorjaAski w Warszawie -kursy poza-rtai-cae dla 
imstrukitorów straży pożarnych zostały zakońcaone. 
Rezultaty -wypadły -bardzo óodatmio-

(a) Szkoła ptelęguiarek. Wchec braku wyktwa- 
lifak-owa-nych pielęgniarek magistrat postahowił u- 
tworzyć «zkołę dla pielęgniarek i wystąpić do Ra­
dy Miejskiej z wnioskiem prejmamia kredytów ńa 
rtaym anie szkoły pielęgniarek, jednorazowo — 
1.100.000 m(k. na -urządaeuiie i  1.100.000 mik. m  
prowadzenie szkoły.

dzień, ilością samobójstw i  zamachów samc-bój
czy di. . . . .

— Nauczycielka. 26-letmia Jadwiga Liwswa, 
zamieszkała jako sublcikatcrka przy ul. Wilczej 5u 
u p. Stanisława Baloereaka, relerepta. -Miróste-rjum .

Gdy po godż. 10 Wlecą. pp. Czorld es pwwróda
x miasta, nie mogli dostać się do m-ieszkania. gdyż 
na usi-lń® diobtjanto się, nikt nie odpowiadał. Prae- 
czuwając coś zi-ego, właściciel miesakaaia, pisy po­
mocy stróża, wyważył drowi.

Na podłodze przy wejściu do kuchni, leżała nie­
przytomna staruszka Wetorybowa. służącej zaś nie 
bylót w pokojach stiwierd-zono ślady gospodarki ra­
busiów. -Woibcc -tego, że na kilkakrotne wezwań;: a 
policji "Pogotowie nie przyjechało, ofiarę napad.u 
przewiezio ;o doreżką do szpitala ów. Dudta. gdzie 
lekarz dyżurny etwierdzi! zdoniamie następujących 
kcści: a praiw©] et-rouy twarzy, lewej na skroni, dol­
nej szczęki, żebra a lewegp bolcu j. .prawego oboj­
czyka. Wobec podeszłego w eku staruszki, stan J*J 
budzi p-o-ważnie obawy. .

W mściciel mieszkainia stwuerdzil nairaeie. *•u p. oiiRUistawa iHucerza**, r e i« « u a i raM im c--.-- . vv-escic.iei auessuiaui<i ’
robót publicznych, piuyszia do swej ciotki, Wandy j(jpenl zbiegłej służącej 1-ub tez jej ■wspólników sta-
Di!inV>rvn'jN't mnwarłrł JiOTt!.''' ólRim 1 .1 - Al iDTOlV lii KO" Im a! a cytimKmi a Tlił 4 */>iPV Ah 0. J\LtlłJ€łłl S-FtóbrilT 0T3T

_  ______ , -------- .. . policja z 7-go i  12-go —---------------   - - ...
■chowej, Jana. K-ula uigodziła w głowę w okolić® 4ówcy eltapozytury z 12-go. którzy proeptrowadaui 
prawej storoni. Detspe-ratkę w stanie b. ciężkwu 
praew i-oelo -Pogoto-wie do szpitala Dzieciątka Jezusr ? — _   '■ - 1 Jininnni miAar-iilo irlî  r1'.1Y7Jl'fbft-I dl

T-wo Wiedzy WojskoweŁ mające na cela elkił-
u tm w tc ,  gu.*i •rvr«uTO«n7, — • ■ * ' ?  x ■■ •« pieni© ogół-u -wojskowego przy waraEtflBie wspólnej
tkową w jednej i tej samej formacji czty oddziale,: pracv zawodowej i kształcenie cnót -ofoywałftŁski-eh,

>»**»  e - — . « » ? ?  - e ?  • » « * « ?  a j y j d s ?
żoteierz, stacjonowany -w Wołkowysku, a pocho­
dzący z Galie}}, z chwilą otrzymania nirtopu, zaj­
muje miejsce fW -wagonie przez diw-a- l-uib trzy dni.

Skoro jednak -zaczynamy zdążać d-o naprawdę 
oókoj-owych gtosunkóiw, władze wtojskowe powinny 
pomyśleć n-ad tem. aby -w rczmieszczeniu żJotoie- 
rzy kierować się, w miarę -możności', miejscem 
ich stałego zam-ieszkamiia.

:Bytoby to źródłem -oszczędności dla -sleairbu 
państwa i  aapobieglóby ściskowi -w pociągach.

Sierżant.
W-ołikowysIk.

d-a-i-smi -w lokalu Resursy Kupieckiej -od-było się 
walne zgromadzenie czlWMków T-wa.

Po Zarządu gló-wnego zostali wybrani: gen.

Sza-niowTiy Panie Redaktorze!
W dniu 31 marca został cgłoszony rozkaz M. S. 

Wojsk. sek. -potb. i uzup. dotyczący awolim-enia rol­
ników z ro-czm. 1898. 97 i 96. Natomiast wszystkich 
(famych -pracowników i m-ieszkańców niśa-st tem roz- 
fcna nie dotyetsy.

Jak wiadomo, większość z froczn. 1897 i 96 są 
to ludzie żonaci. Rodziny nasze wegjetuiją, » naiwet 
i giną z gtodiu, bo w miastach nie można się tak 
łatwo wyżywić jc.k na- -wsi, pod-cz-a  ̂ gdy ir.y tu w 
wojaku bez żadnej korzyści mamuc-omy czas i -nara­
żamy państwo na nieobliczalne straty. .Poszliśmy do 
szeregu, jako oohotnicy w pamiętnie dni listopado­
we; a teraz, gdy (poborowi -wracają do swoich do­
mów, my -w dalszym ciągu zmuszeni jesteśmy tu po­
zostawać bez żadnego celu.

Marny nadzieję, że społeczeństwo nasze zarea­
guje -na tę jawną iniesipra-wiedliwotść.

Łączymy wyrazy głębokiego szacunku 
Ochotnicy z ro-ku 1918 a rocznika 1896.

Szanowny'Pandę Redaktorze I
O ile nam wiadomo, M. S. Wojsk, wydało roz­

kazy o demcb lizacji roczników do 1895 -r. 1-szy -pułk 
szwoleżerów zwolnił tylko roczniki 1889 i starano, 
o zwolnieniu zaś -pozostałych rezerwistów niema 
mowy.

Prosimy o -wyjaśnienia, czy młodeaa roczniki 
podlegają zwolnieniu.

Żołnierz.

Kronika.
■KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 

METEOROLOG ICZNEGO.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 

•iejsłym (od -północy): Przeważni© pochmurno,
miejscami jeszcze opady, temperstuira prawie nie- 
zmieniona, wiatry -pótaocno -̂wachod-n-ie.

Uwagi z dnia 24 kwietnia 1921 r. Temperatu­
ra najwyższa -wynosiła -wczeraj w- Wamszaw-to 16°.8, 
najniższa 10°. ,

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w saskole pod­
chorążych. Wczoraj nastąpiło uroczyste odsłonięcie 
tablicy p-a-mią-tk-o-w-ej w- szkołę podchorążych. Na ta­
blicy -widnieje 112 nazwisk -poległych -wychowań- 
«ów S. -P. i  rn-apió: Poleg’ym. za Ojczyznę -wych-o- 
-wttnkom — szkote. swoim starszym kolegom- — ka­
deci -klas młodisaych.

Zjazd wojskowych b. korpusów wschodnich
Wczuraj .rozpoczął się ajazd b. -wojskowych korpu- 
«iw iwsdhiod-nkh. Na ajaad .przybyl-o blisijo 500 ofi­
cerów. Po naboiedpt’.Viio, w- -wie’ikiej sali ratiysno- 
wej -rozpoczął się wiaści-wy ajaz-d.

Ze-branie zagaił gen. Haller, powołują® d-o pró- 
zydju-m gen. Zel'gc.wskiego i  gen. Rybińskiego, ą 
aa sekre-terzy ro ta . Zielińskiego i  kpt. H-oleckiego.

Imieniem Redy .miejskiej -przemawiał prezes 
Baliński, poczem nastąpiły refe-raty -w następują- 
cym -porządku:

1.. Dzieje Le-gjonu pu’tekti-ego — gen. Rząd- 
koiwski. 2. Dnieje II Korpusu Wsch. — ppnillk, Na- 
konieczniikoff. 3. Dzieje III Korpusu Wsch. — mjr. 
Lectaicki. 4. Od dniał Od osik i — mjr. Różycki. 5. 
iDwiejte Orgamiaacji Wenfcur.kiowio--Agj;;t'acyjlTiej. i 4 

Dywizji gem. żeligo-wsk-ego — por. Kowaleiwski. 
6. Dzieje 5 Dywizji Syberyjskiej — mjr. Eusla-chie- 
wi«s. 7. Dzieje formacji na Kankanie — dr. Ja-reckt. 
reda.

Wiewwreim -w salach Rer.irsy ObywaćełtiklęJ 
odbył się. ba-ńk-ief, na którym, -był również obecny 
Naczelnik Państwa.

Kuliński, prezed, pti^fcownicy: Burhardt, KukiĄ 
tPtiet-rusiewicz. -ppuUrowmi-eyt -Begiń-aki i  'Kuł-raoba, 
majorowie: Różycki, i Sosabow-^ki, Icap-itanorerie: 
prof. Tokarz i Pawło-wicz. p-poruceniiicy: Kwialikow- 
ski Rem-igjusz i  Berka, j-ako czlonlwwie. i  majoro­
wie: Kara i Porwitl. kapitaM-awi-e: Ouórmi i  Bier­
nacki oraz por. Lackoweki jako zastępcy.

T-wo Wiedzy Wojskowej rewnieirza -w roku -bde>. 
żacym ja-kma-j-szerzej rozwinąć swoją dzdałałność za­
równo -wśfód ogółu wojskowych, jak epołecaeńsrtwa 
cvwilnegm, -mejąc na oetu -ró-wmież przycayniente 
się do -u-trw-a-leiii* tej żywej harm-otrtii 4 -wzajemno­
ści, jaka iWii-mna wiązać armję z narodem.

Zjazd korporacji kijowskiej.
Dn. 15 i 16 maja odbędzie się 1-szy o-gółny ajaad 

członków byłej korporacji akademickiej poiWcej w 
Kijowie. Zjazd ten zaslngitje na za.intereaoiwanie 
szerszych !kół spoJeczeóstwa ze  względu na -to, ie  
korporacja jest najstarszą ©rga-naza-eją akademicką 
polską i że przez dfugie lata -była szkoifą wyiroibi-enia 
ideowego i społecznego dla szeregu pokoleń intell- 
geac-ji polskiej aa Ukra-iiaie.

IstoLemi© -ko-rlporacji datuje się od r. 1856, noj- 
da-wniejsze więc poko-lonia przyjmow^y czynny u- 
dzial w powstaniu 1-863 r. (z korporacji wyszedł 
czlonók R-ządu Narodowego Stefan Bobrowska)). Po­
kolenie zaś najmłodsze przedylo dsrieje ostatnich 
3 ch lał -w Kijowie i -niejeden- a Jego cztonków padł 
ofiarą tych krwawych dziejów.

Jedną z cech dodatnich tej aitm-oefery, którą wy 
tw-arza-lia korporacja, byle -wyczulenie sumienia spo­
łecznego. Nie było and jednego mocnentiu w dtóejach 
opoteczeństwa polskiego, ani jednego prądu ideo­
wego, czy umysłowego, któryby nie zmlaal żywego 
oddźwięku -w korporacji, któryby ni© byt przeżyty 
i przemyślany w jej kołach. Nie byk) ani jednej po­
trzeby, do którejby na apel nie stanęli Hcmi ochot­
nicy z j<j szeregów — ocy to było powstanie r. 1863, 
czy to była praca „ludzi podziemnych* c okresu po- 
powstaiuiowego, cay rewolucja *. 1806, cey wreseoSe 
ostattde lata na Ukrainie 1917 — BO.

Zjead będzie mial ea ra-dande podsuimonrai tan 
bogaty dorobek i  ujawnić tę więź duchową, która 
do dziś czyni ludźmi solbie bliskimi -weterana z 
przed pół stulecia i młodzieńca, który nie opuścił 
jeszcze law uniwersyteckich — mimo różnicy -wie­
ku, doświadczenia i poglądów.

Zja*d akademickich Bratnich PomCcr. W dn. 
29 i 30 marca r. b. odbyła się -w Zakopanem konfe­
rencja przedstawicieli polskich akademickich ®rae- 
ezeó samopomocowych całej Rzeczypospolitej. Na 
konferencję przybyło 15 .preedsta-wicieli wystanych 
przez środowiska: Waraaawę, Kraków, Lwów, Po­
znań, Wilno i Lu-blto. -Na konferencji powzięto aze- 
reg rezoćucjł, między in-n-omi -w sprawie etiworaemsa 
ogólnokrajowej instytucji samopomocowej ogółu pol­
skiej młodzieży, W sprwwie Bskledacaa i uraądzenia 
domów, kwchnii i t. p. j-n-stytucji pomocy dla ofcade- 
mików, -w aprawde międzynarodowej po-mocy kole­
żeńskiej dla młodzieży pofekiej, -uchwalono, M po­
moc orgawizacK zagranicznych dla młodzieży aka­
demickiej może być udzielona tyfko aa pośrednic­
twem i -w porozumieniu z afeademioldemi Brae-sae- 
niom-i se-m-opomocorwemi, oraz -w apramrte Towarzy­
stwa -Dorau zdrowia ,,Pomoc BrataiE/" w Zakopa­
nem. *

Liwska p-rzied kilku darami -mówiła -ćo służącej © 
pp. -Bsicerzaków, że odibierae s-chie życiiie,

— Żona robotnika. 38-lejt-nia A'nto(n.łnia (Białko­
wa. za-mies/ikaja przy -ul. Brzeskiej Nr. 0, -po przyj­
ściu z mężem z irosteurac^. będąc nieco pod-elwm*- 
loua wypija w celu sa-m obój czym ■większą dozę Łu­
gu. Mimo rat unicu doiniowuiltów, B.allko wa zmarła 
przed przybyciem Pogotowia.

— Urzędnik. 62-leiini Juiijan Rbkiclkl, -w -miesa- 
kaniu s w m  przy uL iMlyrarśkię-j N-r. 7. w celu 
poyibzrwiienia się życia, zad-ał so-bie młotkiem męs­
ką ranę iw głowę. Lekarz Pogptowra. po ud tai ©lenta 
pomocy, przewiózł sędziwego desperata do szpitala
Dzieciątka Jezus.

— Teletonis-ikci, 27-letnia Alfreda Bascikzewi- 
czówaia, zamiieszkaia ma Rynbu Starego Mi-a-sta pod 
Nr. 30. s powodu soa-wodu m-i|łoisneco i roaczerowa. 
nia. -wypiła -w celu samobójczyń trzy^ kieliszki e- 
ser.cj; octowej. Deeperalkę -w stanie ęiężlkiim prz»- 
wtoało Pogotowi’.© do sffipatala ów. (Rocha.

  B. żołnierz, 23-letni Stefan Jęd-ryisiaW. ża­
rn i«s®k«ly przy ul. Śniadeckich N-r. 9, potknął w ce­
lu samobójczym kitka pastylek subr-materwych. 
-udaieleniu ipnmocy przez kdoaraa Pogotowia, despe­
rata poBOstiwdotio ma mioj-sc-u.

— Sitóą-ca 18-letai-a Zofia Zalewska, samieszr 
kala przy ul. Nowolipie Nr. 10, targnęła się na ży­
cie za pomocą zatrucia a:? gazem śwceftlnym a ma» 
szynki kuchem-nej. Pogotowie przewiozło desp-enat- 
kę d-o ezplt-aia ów. Ducha. ,

— Pracwn^cia SG-letoia Mi'chauiiinia K<î S7r- 
koma. Eamieszjkalft pray ul. -Praesrystow ej Nr. 2. w 
celu pozbawienia się życia napiła się kokainy na 
rogu ul. CzKsnn'aJcciwstkie-j i Fabrycznej. Dcaperattikę 
przewiwzdo -Pógotorwi© -d-o sspitp-la ów. Rcche.

— Zaitońera 24-te'rti Feliiks Strasiik, zznnceszte- 
ły przy -ui. Kroch-malinej Nr. 73, aat-ruł się gpirytu- 
sem denafcuro-wanyan. Po udzieleniu ipo-m-ocy, tokan 
Pogotowia poBostowił desperata rta -miejscu.

— Z-ainuesflkafct' a -mężem przy -ul. Pod-wal© 22, 
Władysława Zalewska, -usiłowała odebrać sobie 
życi© aa .jvortiocq -wypdoia -większej dozy (kwasu siar- 
c*an*go. I>esperafekę w stanie bardzo ciężkim prze­
wiozło Foa-otowć© do szpitala św. Ducha.

w ,! óY v.w.1 j u ». _
©nergiczn© doctoodaeui®. Pozostawiony  ̂ ręicacł) 
Caerkiesa paszport służącej okazał się fa seywy. 

-Policja jest już na -tropie stażącej 7Jbrwlmnarki.

Teałr i Muzyka.
TEATR DRAMATYCZNY. „TROJACZKI".
Małgorzato May jest autorką ameryikańsikiei 

nieco hu-rnibiKrom ĵ -liirotcchiwili „Trojaczki*. Huimo- 
jiu -w miej niewiele. W  grze wyróżnili się tylko do- 
sBaaególmi wykcwawcy, ja<fc pp. Podh-ors-kii (pełen 
weaiwy Aifre-d Hardy). Szjorlóow-ski i  Cieszkowsko, 
która -w rolę .Kiiitty wi-ożyla duiżo finezji a -wdaiękiu.

M. L.
PBEMJERA W .SFINKSIE". •

Szłwe operetkerwy w 1 ałoci-e A. Tura p. t  
..Mam -męża", dzięki aktualnej -boląctac© mieszko- 
ul-oiwej wabudzia -pgólfflą wesokóć. Pp..Górski. Kl- 
dawiska i Koreaak grali dość składnie. W „Ztoto- 
n-y-ni kar-nawc-l©" pip. Tur i  JuJiicz doli a h-umorean 
dowcipny przegląd- iwarsEiaws2oi; ,

Dekoracje airt. malarza Ni-rmete-ma (wndek na 
Staimibui i  dwa kog-uły -w ..paStós de daoae*1) odana- 
dza^ą się fod-n-ą perstpektywą i im-tłą grą koloró-ió. 
Muzyka odj>ciw.iedaiio idufitro-w atna przez kapelmi^ 
śtrza Zimiitekiego, efefltowne tańce ..Róża ws-cho- 
du" ,-Iaponka“ i ..Targa*,' waz dobra gra aktor 
rów składają się ma udałną całość. M. L.

Toałr Wielki. Dziś .Jtogen-jus® Ohegia". J-utro 
,Carm-ein‘‘. .

Teatr Rorraaitości Dziś i  jutro- „Care-wtet • A-

Teatr Reduta. Daiś i jutro ,.Przechodzień". 
Toatr Polski. Daiś i jutro „Kupiec weaocki , 
Teatr Mały. Dziś i jutro ,.Cierpik-i owoc.
Teatr N«*w«.toi. Dziś „Skowronek". J-utoB „(V 

statui -wote" (prcmjera).
Teatr Prask*. Dziś „Chata za wsią",
Toałr Dramaty ćmy. Dziś „Caryca".

(m) Wypadek samochad©wy. Samochód wtoj- 
skowy Nr. 039. pircwiadzony -prae® szofera -plutono­
wego. Stanisława Cieślaka, pray wjeżdd© do po­
dwórza pałacu Belwederskiegc*, -nsjećhal -na żetrr©- 
rza wartownika Cieplińskiego, który został ogólni© 
potłuczony ł doznał przecięcia głowy. Foszwariik-o 
wanego przewiezio-no do szpitala Ujaadowdkiejp. 
DothoJ.ze*>i» -w sprawiie tego wyipad-lou prowadzi 
dowództwo przybocznej (kompanii Naczelnego- ,Do- 
daa.

(m). Przej podkop. Pray vS. Wroniej <Nr. 25
TMPovTkTyci złodzpej© dostali się do piwnicy, gdzi# 
przebili atwóff w sklepieniu, -wycięli podłogę i do­
stali sie do sklepu spożywczego GM.i Gi-Metnbaiufm 
i skradli róża© -wyroby tytuaiew© wartości 100.000 
mk.

(nv). Praw okno. MI©ujawn.toni sprawcy, s* po­
mocą wyjęcia szyby w akui©, dostaii się <to pMesŁ- 
taa ia  J-ana Mikusza pray ul. Zietoej Nr. 36 i sikra- 
d-ii 3 palta i  bekieszę, ogótoej -womtołd 400.000 mk.

(m). Zhrodnirsy napad rahunk©wy. Zamiew*- 
kały próy ul, Elektoratoei} Nr. 18 ftfowzek Cbi-1 Ck»r- 
-kies. -właściciel sklepu z -wyróba-mi tryifeotoweml 
pod nr. 29 przy tejże ulicy, w-cac-ns-j otooio poda. <J 
po potodiniu wyBaedł z  żerną wa- miiasto. W imii-eisaka- 
niiu iposostały: teściowa jego. iR-ajzla I-to We-inry- 
bon»a, 72-letnią sta-ruszito, oraz stażą-ca ,-ptrayJęta 
praed' fi dniami a pobliskiego -kantwiui stręczeń służ­
by. raeśkoma Ziutza-nna Lałond-owsko.

Ulcazał się Nr. 16-ty
„ T R Y B U N  Y“

i  z a w ie ra :
W. Rzymowski —- List otwarty do J. Pa­

pin i ego. J. M. BorsJfi — W sprawie Mię- 
dzynarodfiwki. Dr. A. Pragie-r —  Kcmsty- 
tucja 17 maTca. Stefan Żmijewski. Uwagi 
i notatki. K. Irzykowski — „Biała ręka- 
wńczka14 Żeromskiego. Chlast — Cudny 
-dzień. B. Siwiik — Na marginesie chwili. 
Książki i wydawnictwa. Ruch robotniczy 
zagranicą. Kontrola robotnicza we "WHo- 
szech. Kronika zagraniczna. Życie k o m u ­
nalne. M. K ellos-K r a u  »90 wa—Opieka społe­
czna w Samorządach. Życie goapodL Udział 
Polski w Sankcjach'. Sltan gospodarczy 
b dzielnicy pruakiej. Kronika goapoderoza 
Polski i zagraniczne. BibJjogralja. .

Poczynając od tego numeru „Trybunę1*
-w Warszawie" można nabywać w kioskach.

raty!

„Sztych angielski", Z l̂bs&emća sztychów anj^el- 
skidi ma wystawę w -kamienicy Boryczków przyjmo­
wane są -w godzinach od 10 do 2 tyiilco do dnia 1-go 
maja, \y-oibec -komtocaności ryclitego praystąpicm-ią 
do druku -katetogu -wyatowy.

„Dom dziecięcy" w Skolimowie, zalWżomy przez 
Zwiąśseik Sióstr kołnierza Polskiego dia "sterol po 
potog'ych, oraz dzieci inteligencji wojskowej, zasta­
nie otwarty w pierwszych dmia-ch maja (raa 80 dzie­
ci w wie-ka od 7 — (12 lat). 1-nforma-cje i zapisy od 
■rxratedKia-lku 25 b. -m., szkoła K. Szulca, ul. Żóra­
win nr. 2 w gedż. 5 — 7 jpo poL'

Kojo Wioślarzy Warozan-sltich. -Dnia 24 ł>. m 
na -praysitam K. W. W., wobec liczni© agromadzo- 
n.yclh czloJtków i gości, przedstawicieli rządu, prasy, 
kół sportowych i P® serdecznom porwataaii-u obec­
nych przez p-rezesa Z. Majrtrrowskiego, cdbył-o się '; 
podniesienie flagi i otwarcie sezonu sportowo- ■ 
wioślarskiego.

Obowiązek meldowania bUrpanki. P. -minister ! 
zdrowia publicznego wydaj rozporządzenie (Dz. U- j 

, staw -N. 32 p o t  196) o obowiąskowam meild-owauiu

Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. F r a n c i s z k a ń s k a  3 ,  m« 9*

P a l t a  d a m s k i e  i k o s t j u m y
k O K s r k o to w e ,  su k ien n a  i inne począwszy od 4 0 0 0  

m k. Wykwirttna robotal Najnowsze fasonyl 
Znana pracownia KapuoyAak© 18—2, vis k via Miodowej.

S w t e r z b ę  1  a i w ę d * e n ł e  » k ó p y
usuw* w ciągu 5 dni

i , K r e m  I ^ u k u u a 11
1) nie plami bielizny — posiadając 

kolor m asła. .
2) nie oblepia się po ciele — nie zawierając części suuycn.
3) wchłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A p t e k a  J .  W E R G C Z E G O  u l .  F u r m a ń s k a  1 9 .
Żądać w s z ę d z ie .  ___________ 8728

'tałtrn t z fotografii: Ole|ny ma* 
lu IS l rek 41)0. kredkowy 200. 

Sienna 18, _____________

Muranowska 14, m. 7.

z (owosa
jesionkę, szafkę, 4 krzesła, por- 
tjery. obrazy. Marszałkowska 8la, 
m. 63. Kawalerskie pokoje od 11
do 5-ej.

lilfl ISrcIł doskonały portre- 
ŁUU OIBSSR z fotografii „Zjedt 
iioczeni portreciści" 'ótota 10.

D r -  J e l n i c k i
C horoby s k ó r n a  i w en ery  
o z n e  10—1 i 5—7. Panie 1 -2 . 
N ow ogrod zk a  22. Telef. 70-43.

i8 BGtOSZEfim OfiBBliŁ
fharflhll żołądka, kiszek, ob- 
luuiuU f strukcje, hemoroidy le­
czą szwajcarskie Gorzkie Zioło 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. __ _
BlłsU łu binokle, w yroby Ku" 
O&aiatJ, mowe, pasy rupturo- 
we, noże Gilette. Najtanieji o® 
w podwórza. Jerozoiim szzi 4/.

/
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